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BI o s t w e s t c h n i e ń .

(  Ciq,g d a lsz y . )

T e n  w j p a d e k  ź r e b i ł  Hf ab ie; uu F r a n g i -  
p a n  w i e l e  p r z e c i w n i k ó w  w W e n e c y i , są- 
d z o n o  b o w i e m  p o w s z e c h n i e ,  ż e  oń do p o t y c z ­
k i  n am ów ił  R ^ ó l a l e c z  F - r a n g i p a . n l  pod 
o w c z a s  mało na to w s z y s t k o  u w a ża ł .  —  M i ę ­
d z y  kondottieranii  ,  k t ó r z y  woy sk a s w oi e  p o ­
ł ą c z y l i  z  szeregami. R z e c z y p o s p o l i t e j  W e n e c ­
ki e  y , zn ay d ow ał  się p e wi e n , ,  i mi en ie m K a ­
m i l l e  T J r s y n o  r ó w n i e  w y s z c z g ó l n i o i ą c y  
się odwagą i ak  p o w i e r z c h o w n o ś c i ą  i  sz l achet-  
n emi  obyczaiaini* G d y  się r o z es z ł a  ta- w i e ś ć  
po  o b o z i e ,  ż e  przynęto p o t y c z k ę 1, a n i e z a ­
p ła co ne roty  żą dał y  w p r z ó d y  w yd an i a  n a l e ż ­
n e j  im z a le g ł o ś c i  ,, nim się na- A i o w y  m iał y  
w y s t a w i ć  og i eń  , umiał  i c h  K a m i l l o  c z ęś c ią  
wł as nemi  p i e n i ę d z m i , . c z ę śc i ą  n amowa mi  tak 
d a l e c e  z a c h ę c i ć ,  ż e  po- n a v w i ę k s z e y  c z ę ś c i  
p o w r ó c i l i  p o d  dawne- sztandary ,  i  p r z y r z e k l i  
d z i e l i ć  los s w o i c h  w s p ó ł t o w a r z y s z ó w *  T a  u- 
c ż y n n o ś ć  .Kamilla , którą-. Kr ól ów*  F r a n c i s z k o ­
w i  w y ś w i a d c z y ł ' ,  b y ł a  te m większą:  w  tey  
c h wi l i  , kiedy s i ę  w o y s k o  j e g o  z n a c zn i e  po-  
m ni eys fzył o, p r z e z  z a w c z e s n e  odesłanie s z e s ­
nastu t y s i ęc y  na pewną, w y p r a w ę  d o  N  e a p  o 1 u. 
D o w o d c a  otr zymał  z a  to łańcuch z ł o t y  w nagrodę.

(Jczą nas  dz i ei e  i ak kr wa wy m był  d z i t ń  
25* L u t e g o  roku i 525  dla- F r a n  c y i  i W  e -  
n  e c y i. Z  n ie por ówn an ą o dw agą  r z u ci l i  się 
F r a n c u z i  na n iepr zyi ąyi el a i  zmusi l i  n ie kt óre  
p o i e d y ń c z e  s z w a d r o n y  d o  o d w r o t u  ,  l e c z  
»zczęs‘c ie  opuściło- w k r ó t c e  i ch sztandary.  
N i e w i e r n o ś ć  S z w a y c a r ó w  odbi egai ąeych s w o i e  
stanowiska r w ś c i e k ł o ś ć  z  iaką Cesarska i a z d a  
p o d  Margrabią: P e s k a p a  r z u c i ł a  s i ę  na
F r a n c u z k i e  h u f c e  ,  w r e s z c i e  ^mirno d z i e l ­
n e g o  o p o r u  r o 7 p ' 3 r z c h m o B e  W e n e c n i e  p o s i ł ­
ki  i  z a ło g a  P  a w i,i p o d  A n t o n i m  d e  
L e y r a  g To mi f ca  tylne roty, ,  t o  w s z y s t k o  z e ­
brane r a z e m ,  r o z s t r z y g n ę ł o  los t e g o  o k r o p n e ­
go dnia. Klęska była p o w s z e c h n ą  a b ó y  d o ­
t y c h c z a s o w y  za mi eni ł  s i ę  na k r w a w ą  r z e z .  
N a  p r ó ż n o  F r a n c i s z e k  I. o t o c z o n y  F ra n c u z k ą

i  W ł o s k ą  s zl acht ą,  starał się n ad zw yc za yną  o d ­
wagą o ż y w i ć  tę b it wę .  G d y  pod nim zab.to k o ­
ni a ,  w a l c z y ł  p i e s z o ,  I w k r ó t c e  r o z b r u ’ OBy , d o ­
stał sie w r a z  z  Kr ól em N a w a r r y  w  niewola*

W o y s k o  F r a n c u z k i e  został o Całkiem z n i e .  
s i on e;  W e n e c y i a n i t  utracili  w  tym dniu p r a w i e  
całą w y ż s z ą  s z l a c h t ę , t u d z i e ż  p o ł o w ę  zaci ą­
g o w y c h .  F r a n g i p a n i  c hoc iaż  sam r a­
n i o n y ,  b y ł  w y s ł a n y  z p o s el s tw e m do o b o z u  
d um ne go z w y c i ę z c y , a d o w i e d z i a w s z y  s i ę , ż e  
Kamil lo spieszył  i a ko  g o ni e c  d o  W e n e c y i ,  n ie  
m o g ą c  z nim rozmawiać,-  napisał  p r z e z  n i e g o  
s ł ó w  par ę do HraLnny.

Iakię b ył o  zaduini sme K a m i l l a , g d y  w y ­
s ia dł szy  z  bani , zm ie r za ł  ku p a ł ac o w i  D o ż y ,  
p r z e z  rynek S . Marka.  W i d z i a ł  ną bramach 
w s z y st k ic h p. daców p o w ie wa ją cą  k rt p ^  ż a ł o b ­
ną. N i g d y  nie sądz>ł ,  a ż e b y  strata z n a k o ­
mitszych W e n e c i a n  była tak wi el ką  , a  k ie dy  
p r z y b y t  do p r z e d p o k o i u  D o ż y ,  p o z n a ł ,  ż e  
z b i e g i  u p r z e d „ i l y  g o  z  d oni esi eni em tey smut- 
n ey wi ad omośc i .  Ża l  i pomie sza ni e m a l o wa ł o  - 
się na wszy stki ch twa rza ch.  K aż d y z t r w o ­
g ą  zbliża* się ku temu po s ła ńc o wi  n i e s z c z ę s - .  
c i a , sam n awet  A n d r z e y  G r i t t y  ó w c z e s ­
ny D o ż a  , mąż s u r o w y  i  na w s z y s t k o  p r z y ­
g o t o w a n y ,  odbieraiąc od t e g o  m ł o d e g o  w o ­
jowni ka ’ u w i a d o m i e n i e ,  z a l e d w i e  m o g ł  z a c h o ­
w a ć  się p r z y  oboj ętności  i  s w o i e y  p o w a d z ę .  
Za- dni kilka miał  g o  D o ż a  w y p r a w i ć  z n o w u  
do wo-yska, tym’ c zase m z a l e c i ł  i n u , a ż e b y  
w  w y z n a c z o n e m  dl a siebie po mi eszk an iu  p o ­
k r ze p i ał  się po  trudach woi ennyc h.

j us z r z ą d z i ł  ,  ż e  mu d ano  p o m i e s z k a ­
nie' w  pał acu F r  a n g i  p a  n i  e g o .  lNie z n a ł  
HraLicgO’ oso bi śc ie  ,  n i e  w i e d z i a ł  nic o i e g a  
d o m o w y c h  s t o s un k a c h,  dla te g o moc no się 
z d z i w i ł ,  z o b a c z y w s z y  w i e g o  po koiac h D a m ę  
r z a d k i ey  p i ę k n o ś c i ,  nbraną w  g r u b e y  ż a ł o b i e ,  
która, w y s z ł a  na p r z e c i w k o  niemu , i n a zw a ną  
była od- s ł u ż ą c e g o ,  p r o w a d z ą e g o  ią ,  Ap o lo n ii ą  
Hrabiną F r a n g i p a n i .  U r sy na  r ó w n y  c z c i ­
ci el  p ł c i  p i ę k n e y ,  iak i d os k on ał y  w o j o w n i k , 
leciwie c o  p r z y s z e d ł  d o  siebie! z  tak p r z y ­
to mn e go  z a d z i w i e n i a  , p o w i t a ł  w c h o d z ą cą  D a ­
ma temi s ł o w y : „  N i e  t o b i e  p ię k n *  H r a bi n o

)(



p r z y n a l e ż y  ten po sę p ny  u b i ó r ,  Który ńa p r ó ż ­
no usi lnie za kr y ć  t woi e  p o w a b y .  T w o y  ma ł­
żo n ek  żyta  Pani  i iest t y l ko  lek ko raniony,  
la K a m i l l o  U r s y n  o JDowodea w  s ł uż bi e 
U z e c z y p o s p o l i t e y  , mogę cię o tern z a pe wn i ć  i 
ten list w r ę c z y ć  ci w  d o w o d z i e .  ~ — - ,, Z ł e  o 
m nie  r yc e rz u p o w z i ą ł e ś  mniemanie “  o d p o ­
w i e d z i a ł a  Apol onia  , ,, k i ed y po r az  p i e r w s z y  
znayduiąc się p r z ed  małżonką Hr abi ego F r a n -  
g i p a n i ,  pr aw is z  i ey  tak. śmiałe po c hl e bs t wo .  
Z a p e w n e  nie trzymasz mnie za prawą W e n e -  
c y i a u k ę ,  ki edy cię to za sta na wi a,  ż e  n os zę  W 
dniu tyin ż a i o b ę ,  który  ofiary n i e z l i c z o n e  w y ­

d a r ł  moi ev  oyczyzrt ie.  L e c z  p o z n a i ę  po two • 
iey  m o wi e  r y c e r z u ,  ż e  iesteś c u d z o z i e m c e m ,  
ino te inny o by cz ay  panuie w  t w o i m  hraiu. 
P a w i a d a s z ,  ż e  móy małżonek raniony a j ed­
nak ten l ist p i s a ł ?  “  —  , , P is a ł  g o ,  a iego ra­
na iest daleko Iżeysza n iże l i  m o i a , którą mi 
o c z y  t w o i e  pani  za dał y  —  ,, W i ę c  g o  nie w i ­
d z i a ł e ś  r y c e r z u  ? “

—  ,, IN ie znain t e go S z c z ę ś l i w e g o ,  c h o ­
c i aż  wśr ód p o t y c z k i  nie raz w i dz iał em g o  
p r ze l at uj ąc e go  po m i ę d z y  s z e r e g i  z e  s p u s z­
c z o n y m  heł me m i w stal owym pancerzu.  “  
G d y by m  z n a y d o w a ł  się na i eg o zawiśći  g o d -  
nem m i e j s c u , t woi m u z b r o i o u y  kolorem , d o ­
k az y w a ł b y m c n d ó w  w a le czn ośc i .  “

Hrabina spusci ła z as ł onę na zapł onione 
obi  i c z e  , i nakazała s ł u ż ą c e m u ,  a ż e b y  Kamilla 
o d p r o w a d z i ł  do g o ś c in n y c h  p o k o i ó w  , tu d­
z i e ż  , z e b y  mu na niczern nie  z b y w a ł o .

Kamil lo b ył  za  nadto d r a ż l i w e g o  h o n o r u ,  
t ł o w a  A p o lo n ii  u razi ł y  g o ,  l e c z  znał  ón oraz  
k o b i e t y ,  i  w i e d z i a ł  d o b r z e ,  żo  to tylko b ył o  
w e z w a n i e ,  a ż e b y  z  w i ęk s z ą  żądał  śmiałością.  
S ą d z i ł ,  ż e  kobieta posiada l ed yni e  dła t e g o  
pi ękn ość  , a ż e b y  osładzała t r u dy  w o i o w -  
nika.  I dotąd z a c h o w a ł  się ten o b y c z a y ,  c h o ­
c iaż  ón W y ż s z s z e  stany z n ie w aż a .  L e c z  pr a­
w y  z o ł n i e r z  p o w i n i e n  s z a no w ać  obcą w ł a s ­
ność  i b roni ć  p o w i e r z o n e y  mu c not y  ni ewi eś-
eiey.  P o d ł y  t y l k o ,  b e z  ża dney  m o r a l n o ś c i ,
nie  umie z a c h o w y w a ć  tego p r a w a , a takiego 
kładę w  i ed nym r z ę d z i e  z r o z b ó y n i k i e m . lak 
t e n , kradni e ón o bc e d ob ro , k t ór eg o p o ż ą ­
d a ł , zastawia sidła na n i e w i n n o ś ć ,  z  k tó r e y  
tteydzi , i z naydui e tylko w  r o z w i ą z ł e ®  ż y c i u  
c e l  s w o i e g o  po woł an ia.

I Kamil lo mi ał  p o d o b n y  sp osób  m y ś ­
lenia.  M i mo  w st y du  A p o l o n i i  i i e y  r za dk i ey
s k r o m n o ś c i ,  b y ł  i ed nak że  p r z e k o n a n y ,  ż e  g d y  
c z as  p r z y y d z i e  i  ona da się n a k ł o n i ć , iak 
inna kobieta.  D o k a z a n i e  te g o aądzi ł  b yd ż 
t ryumfem ś w i a t o w e y  w ia d o m o ś ć i  i  p r z e d s i ę w ­
z i ę c ie m g o d n ę m  s i ebi e.

P o d c z a s  obi adu w y d aw a ł a  mu się Hr a­
bina tak m i ł ą ,  tak u p r z e d z a j ą c ą ,  tak za tr ud ­
nioną' swoi m go śc ie m i c or az  L a r d zi ey  s w o y  
błąd p o z n a w a ć  byt  p o w i n i e n ,  g d y b y  m e w 
tak wi el ki em z ost awa ł  u pr z e d z e n i u  , p o w z i ą ł  
w i ę c  dobrą n ad zi ei e  w z g l ę d e m  s w o i t g o  z a ­
miaru. P o c z y t y w a ł  go śc in no ść  A p ol on ii  za w y ­
b i e g  umyśl ni e u ł o ż o n y ,  a ż e b y m ó g ł  z a p o m ­
nieć  dawną i e y  p r ę t k o ś ć , i b y ł  tak w s p a ­
n i a ł y ,  ż e  niechciat  b yd ż nieubłaganym. P o ­
dobne i tak śmi eszne z aś l epi eni e  z d a w a ł o b y  
się nam niegod nem wi ary  , g d y b yś m y  i w  na­
s z y ch  czasach nie b y l i d o s c  częstymi  świadkami.  
Z a c z ę t o  r ozmaw ia ć o Hrabi.  Kamillo to tylho
0 nim w i e d z i a ł ,  ż e  Kr ó l  Franci szek I. z a s z c z y c i ł  
F r a n g i p a n i e g o  swoią przyiażnią , ż e  g o  
w y s z c z e g ó l n i a  nad inrj ich i o bsy pui e g o  p r z y  
k a ż d e y  ok ol i cz no śc i  l iczneini  dary.  W r e s z c i e  
opowi ad ał  , z e  r oz kaz  K r ó l a , a ż e b y  namiot
1 r g n g i p a n i e g o  z n ay d o w a ł  się ob ok  iego 
namiotu , urazi ł  nie dednego sławy'  g o d n e g o  
w o i o w n i k a ,  któr y b y ł  r ó w n i e  w a l e c z n y , l e c z  
mni ey  s z c z ę ś l i w y .  O g ó l n i e  m ó w i ą c , d o d a ł ,  
ma Hrabia mi ęcey z a w i s t n y c h ,  n iż e l i  p r z y i a -  
e i o ł , do c z e g o  nie  tylko i e g o  w a l e c z n o ś ć  da- 
ie p o w ó d ,  l e cz  o r s z  w o l n y  sposób -my sl eui a , 
z  którym się w  każdym p r z y p a d k u  oświ adcz a.

Nad ob n a  Hrabin# w e st c hn ę ła  p r z y  tych 
s ł o w a o h , a  i e y  d u ze  oko n apeł ni ło  się łzami.  
, . C z y l i ż  z a w s z e  pospi es za  z aw iś ć  w  sz lady  za 
zasł ugę.  N a w e t  tu , w  i e g o  o y c z y z n i e  , śei- 
gaią g o  n ie c hę ć  i p r z e sz l ad ow a ni e .  “

„ K t o  c ie bi e  ogl ąd ał  H r a b i n o "  o d p o w i e ­
d z ia ł  Kami ll o „  ten po ymi e ł a t w o ,  dla c z e -  
g o  k ażd y Hrabiemu zaz drośc i .  "

„  O  g d y b y  to tylko dla p o d o bu y c h  d zi ał o 
się drobnostek "  za woł ał a  Hrabina ,, Bynay-  
m n i e y  ; n i e p r z y j a c i e l e  z a z d r o s z c z ą  inu t e g o  
z n a c z e n i a ,  iakie sobi e p ozys ka t  w  w o y s k u ’, 
tey  m i ł o ś c i , którą posiada m i ę d z y  w s p ó ł z i o m ­
kami , c o  wi ększa  oskarżają go n a w e t , ż e  sam 
u b i eg ał  się o zaufanie F r a n c i s z k a ,  a ż e b y  za 
i e g o  po śre dni ctwem m ó g ł  otrzymać d o w o e l w o  
nad w o y s k i e m ,  p r z e z n a c z o n e  i edy ni e dla c u ­
d z o z i e m c ó w  , a potem zbroyną ręką u i ar zu i i ł  , 
w o l n o ś ć  narodu.

N i e  masz się c z e g o  obawi ać  piękna Hra­
b in o takich p o t w a r c o w , r z e k ł  Kamillo.

L a d z i e ,  r z e k ł a  H r a b i n a , p r z y z w y c z a j e n i  
są w i e r z y ć  w e  w s z y st k o naj  g o r s z e , c h o ć b y  
to b y ł o  i  n iepr awdą ! A  d ot e go  r y c er z u nie 
z nasz  i e  c p  W e n e c y i a ?  N i e w i e s z ż e  o t o m ,  ż e  
i  n a j c n o t l i w s z e g o  m o ż n a z r o b i ć  ta i emnemu 
sądowi  p o de y r z a u y m .  M o ż u a z w r ó c i ć  na n ie ­
g o  u w a g ę  t yc h t r z e c h o h r ut y c h s ę d z i ó w ,
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k t ó r z y  się p / z ę d nikim n ie  usprawi edl iwi aj ą 
i  n ik og o się rue boią.

„ W i ę c  to,  co p ^ a i ł e i n  o tyra trybunale,  
przerwał Karai flo. wasz Lydź hiezaprZeczorfi. 
praw ila ? “  , ,Na hańbę Rzecz/pospol ity , odpo­
wiedziała Rrabina iest ta ' rzecz  aż nadto praw­
dziwa. Powierzchowne,  bezdowodne zasks- 
rżenie napisane bez podpisu oskarżyciela i 
rzucone w gardziel  tego zelażnego lwa *)  
ŁtóregO zapewne widziałeś ryceizu , a który 
ma podziemny związek z faitranyin trybuna­
łem i iest zupełnie dostateczne do wydarcia 
•yńa z  obięcia oycowskiego , inęża z łona 
małżonki. Nie można się nawet przygotować 
4o  podobnego prz spadku , z łona pohoiu , 
wśród cieinney nocy , często szczególnym 
-sposobem znika ten nieszczęśliwy i .staiu się 
ofiarą przebrzydłe)  zemsty,  zwaney tli po l i­
tyką , a która iak zły dnch dz-:ała w  -iemno- 
sciach. O iest to rzecz okropna naWet'myś­
leć o tein, b j d ź  może . .  Nie martw się 
bezowocnie  , pocieszał Kamillo Hrabinę , wi­
dząc iak z ócz iey łez płynęły zdroie- <3ah 
może  tak daleki przedmiot sprawiać ci raką 
obaw ę.

Ap ol on ia  o d p o w i e d z i a ł a ,  ź e  n ie  ty lko  nsa 
siebie na oku.  N i e  każda s z c z ę ś l i w a  p a r a , 
tu kochające S14 r o d z eń s t w o  , tain w ie r ni  
yu zyiaciele , zgoła- cała l u dz k o ś ć  była i ey  na 
m y ś l i ,  k tór ey  ś wi ęt e  pr awa z g w a ł c o n o ,  p r z e z  
woi.iTgte o pomstę shańbienie.  Dał a mu do 
s r o 7,:. .".1 i t n i a , iak p r z e z  to niknęła z ob op ól na  
ufność , iak r o z r y w a n o  n a y św i ęt s z e  z w i ą z k i  ; 
a s p o ł e c z n o ś ć ,  po ni żon a aż do Zgrai zabóy- 
c ó w  pt łumiał*  w  s ob ie  zaród w s z e l k i e y  m o ­
ralności .  Z w r ó c i ł a  w z r o k  petein , na te  p r z e ­
raż a ją ce  w id ok i  , fctóiycb sama nie r a z  bywa ła  
ś wi adk iem , iak w p i e r w s z y c h  c hwi la ch p o ­
ranka z n a c h od z on o  poulęcach o s z p e c o n e  t r u­
p y  , w  k tór yc h siostra p o  znawała b ra ta ,  żona 
małżonka.  W  p i ękny m zapale  , w z n i e s i on ym  
aż do n a y w y ż s z e g o  r o z c z u l e n i a ,  żądała od 
n i e g o  p r z y s i ę g i ,  n i g dy  w ż y c i u  nie oskarżać  
n i ko g o tym o b r z y d ł y m  środkiem.

P r z y s i ę g a m  Hrabino na t w oi e  pi ękn e o c z y  
—  z a w o ł a ł  -rozkochany m ł o d z i en i e c  i  z 
c z u ł o śc i ą  p r zy ci sk ał  i e y  b i d ą  pulchną r ekę 
do- pał ai ącvch ust swoich.

P o  stole w e z w a u y  b y ł  p r z e z  posłańca S e ­
natu , d o  stawienia się w i e c z o r e m  u D o ż y ,  
g d z i e  miał  odebr ać  s w o i e  d ep e sz e.  P u nk tu -

)  T e  o tw o ry  , gdeic niegdyś lew  się znaydow ał 
m osna w idzieć do tych cras , leer. p opsute zo- 
• t a ły Ą skoro zniesiono Ich zam iar i te p o ­
dziem ne zw iązki.

alnie w y p e ł n i ł  te# r o z k a z , Jednakże nie  b y ł
tak p r ę dk o p r z y p u s z c z o n y  do posłuchania.  
G d y  tym c za se m tam i nazad p r z e c h o d z i ł  się 
po  sali , ńwiel bi aiąc  będące tam a r c yd zi e ła  
Ti z ia na  i T i n t o r e l t a , w p r o w a d z o n o  p o d o b­
n i e ż  p e w n e g o  c z ł o wi e k a , któremu także c z e ­
kać  kazano , rrim l i cz n e zatrudnienia D o ż y  
p o z w o l ą  mu z nim r o zmaw ia ć.  B y ł  l o  iakis 
N o b i J i , iak po zna ć b ył o p o  ub ior ze .  W s p ó l ­
n y  c e ł  s p r o w a d z i ł  tych , obiadwo_o.il; m ę ż ó w  
ku' sobie.  Zacz-ęli r o z ma wi a ć  o owera z d a ­
r zeni u , które w t e d y  całą p o ru s z y ł o  E u r o p ę , 
a k tór e tak i nt e re so wa ł o  W e n e c y i a n ,  to iest 
o p o t y c z c ę  p&d P aw i ą.  N o b i l i  o p ła k ui ąc y  
stratę d w ó c h  s wo ic h  s ynó w z g n i e we m  z w a ­
l i ł  całe n i e s z c z ę ś c i e  dnia tego na Hr abi ego 
F r a n g i p a n i ,  który sp rzec iwi aj ąc  się z d a ­
niu X i ę e u  U r bi n e i innych d oś w i a d c z o n y c h  
w o d z ó w  , p o pi er an y od B onn ir eau nayl ich-  
s ze g o z w o d z ó w  Franciszka L  , p o ś w i ę c i ł  
własne p r ze ko n an i e  f a ł s z y w e y  sł awie r j c e r s -  
k i ey  i c hę c i  woi owa ni a  Król a.  L e c z ,  d o d a ł ,  
w i e d z i a ł  ten zdrayca co c zyni .  C h c ą c - p a n o ­
w a ć  musiał  w p r z ó d y  wszystkięh s wo ic h  z g u ­
b ić  p r z e e w n i k o w  i  a ż eb y  nie  b y dź  posą­
d z o n y m ,  nie  można ' b y ł o  t ego ł a t w i e j s z y m  i  
p o z o r ni e y sz y i n  uskutec zni ć  sposobem.  Mu c en i -  
g o w i e ,  C on t ar y no wi e ,  RoffKarynwoie i ws zy s tk i e  
p r a w d z i w i e  slachetne r o d z i n y  sa nieprzyi aci oł ini  
takiego męża,  iak F r a n g i p a n i ,  k tó r y  z n i e ­
w ażaj ąc  s w oi e  slachetne u r o dz e n i e  , nbiega 
się o w z g l ę d y  Króla , a ż e b y  z czasem o bc emi  
p i e n i ę d z m i ,  obcym w p ł y w e m  i woy s ki em  p o ­
pi erany  , zadał  c ios śmi er tel ny w ol n o ś c i  s w o -  
i e y  o y c z y z n y .

N i e  znam tak d al ec e Hr ab ie g o , dla t e go 
n ie  m o g ę  p r z y z n a ć , c z y  w a s z e  osharzenra 
p r a w d z i w e ,  o d p o w i e d z i a ł  oboi ęt ni e Kamil lo.  
L o s  s z c z ę ś l i w y  s p r o w a d z i ł  mni e do i e g o  p a ­
ł a c u ,  a s ł ysząc  boską Ap ol on ii ą  rosprawiaiącą
u pr zy mi ota ch i e y  i n ę ż a ;  naturalnie ż e .............
B os ka  Apol oni?  1 p o w t ó r z y ł  N o b i l i  z  s zy der -  
k im uśmiechem. T a k ,  tak , znamy my t o  B ó s t ­
wo ! Sam na sam i est  o n a ' d o s y ć  ludzką.

C o  m ó w i s z  P an ie  ? Z a w o ł a ł  u c i e s z o n y  
m ł o d z i e n i e c  , który  nie w i e r / ą c  b y n a y t n j i e y  
zasknrzenioin c z yn i o n y m  Hrabiemu od o -  
t w a r t j c h  i e g o  n ie p r z yj a c i ó ł  , w y r a z y  z ł o ­
ś l i we , w y r z e c z o n e  o A p o l o n i i  z nal az ł  g o d ne mi  
w i a r y .

Iak p o w i a d a m ,  o d e z w a ł  się W e n e c y i a n i n  , 
sur owa  Hrabina w  o c z a c h  s ł u g  s wo i c h  , i  
A p ol on ia  w  samotnym pokoiku,  są to d w i e  c ał ­
kiem r ó ż n e  od s iebi e osoby.  O  n i e b a ! c o  ia 
s ł y s z ę , z a w o ł a ł  m ł o d z i e n i e c  z a c h w y c o n y  terni 
s ł o w y .  W i ę c  b y ł o ż b y  to p r aw dą  , c z y l i ż

) (  2
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oprócz: z i mne y p o w i n n o ś c i  b i i e  to serce 
i  dla i n n y c h  uc zuć  ? T a  p ie rś  alabastrowa 
m o ż e ż  się w z n o s i ć  na. w i d c h  w y ż s z e  y r o s -  
h o s z y ?  M o g ł ż e b y m  :a, —

l e ż e l i  i e s z c z e  g ł o s n i e y  m ó w i ć  będziesz,  
r y c e r z u ,  p o w i e d z i a ł  N o b i l i ,  lo c i  sam Doża^ 
o d p o w i e  na te wszystki e z a p y ta ni a , które jni 
się zdaią n ie z mi er ni e  smiesznemi w  ustach 
m ł o d e g o  i  pięknego- w oi owni ka -

£, K. Przywileie- na now e  w yn alazk i 
w  kraiach Monarchii Austryiackiey 

poczynione*.
N .  C e s a r z  J m ć  r a c z y ł  n ay wy z sz ą  u c h w a ­

ła Swoią.  z  dnia 29. P aź dz i er ni ka  r.  z. m i e s z ­
c z a n i n o w i ' i ,  mayst rowi  siedlarskiemu. w  W i e ­
dniu G ot t f r y do wi  L i f c b e l t  nadadż pi.ęciolet- 
ny w y ł ą c z n y  p r z y w i l e y  n a r ob ie ni e  buRsów 
z  zainkniętemi'  maźni cami  i  l n e h om y ch  k o z ­
ł ó w .

T e n  i e g o za n o w y  p o d an y  wynalazek- z a  
sadz ać  się ma w  i stocie na buksach z  z a m -  
Łnięteini  ma źni cami  i  no mecha ni cz ny ch c z y l i  
r u c h o m y c h  k o z ł ac h  dl a w o ź n i c y , ,  z  których 
p i e r w s z e , to i est  bu ksy  dla nadania, łatwiey 
s z e 6 o ruchu p o w o z o w i ,  dla ' dłuższego k o n ­
s e rw ow a ni a  k ó ł  i o s i , iako t eż  ala. z n a c z n e ­
g o  o s z c z ę d z e n i a  smarowidła n awet  na d ł u ż sz e  
p o d r ó ż o w a n i a ,  a ostatnie t o  i es t :  R o z ł y  ,  dla 
t e g o  k or z ys t ni ey s ze mi  są , ż e  iadący c h cą c  
w o l n y  m i e ć  w i d o k , a lbo b e z  p r z e s z k o d y  Jsiiir 
p o w o z i ć  się , k o z i o ł  t a kow y n a w e t  p o d ­
czas  iazdy p r ę d k o uchyl i ć , a.. tv p o tr ze b ia  
z n o w u  pr ęd k o na mieyscu po sta wi ć może.

N a yi a sn ie y sz y  P a n  n ay wy zszą  U c h w a ł a  
z  d. 2 1 .  Listopada r z  r a c z y ł  Ś l us ar ­
z o w i  L w o w s k i e m u  F r a n c i s z k o w i  S c h u m a ­
n o w i  nadadż po d  pr awnemi  wa runkami  taks 
sam p r z y w i l e y  pi ęci ol etni  , na w y n a l e z i o n ę  
p r z e z  ni ego S i e c z k a r n i ę ,  którey  s z c z e g ó l -  
nie ysza  zaletą ma byd ż : ż e  z a  pomoc ą t e y  ma-  

■ c hi ny  t r z e c h  l u d z i  m o z ę  w  i ednyin dniu 3 oo- , 
mac ( i 5 o  k o r c y j  s i e c z k i  w s z e l k i e g o  gatunku 
n a w e t  t r a w y  z  ł at wości ą n ar z ną ć .

DTayiasnieyszy P a n  naywyższą-- nchwałąi 
z  d. i 3 . Maia- r* b.  r a c z y ł  nueszc zani  
n o w i  1 s k ór u i k o w i  w  Scarym Rrynie- L e o p o l ­
d o w i  W e n g e r  nadać taki  sam p r z y w i l e y  oś- 
m i o l e t n y na- p o p r a w ę  i e g o  podaną za- n o w ę  a 
c o  do: istoty zasadzaiącą. s i ę  natein: , , ż e  d o
z u p e ł n e g o ’ w y d ę b i e n i a ,  c z yl i  do u i e o d z o w n e y  
t r z e c i e y  w y p r a w y  skóry na p o d e s z w y , c z yl i

f u n f ć w e y ,  nie  u ż y w a  d ę t o  w e k  t. i .  g a i a s u „ 
l e c z  w c a l e  i nn eg o dotąd n i e u ż y w a n e g o  ma- 
teryiału tak. h or ży st ni ę ,  i ż  n ietyl ko o dp o w i a ­
da w ię hs ze y  o s z c z ę d n o ś c i  ,  a le  nadto c z y n i  
skórę s z c z e g ó l n i e y  dobrą i t r w a ł ą . " —  a U r o ­
d z on em u G a b r y i e l o w i  de C e z  i u 1 1 f  f  a y ,  ł aw 
n ik ow i  Sądu. komitatu A g r n m s k u g o  , p r z y w i ­
l ey  p i ę ci o l e tn i  na wy na l az e k  i eg o za n o w y  
podany i co do istoty zasadzaiący się na 
tern : ,, Iż robi ć może* p i e ce  pokoiowe- d r z e w o  
o s z ć z ę d z a i ą c e , w  sposobi e w c al e  r oż ny m od 
d o t yc h c z as o w eg o , w  ksz tał ci e u p o d o b a l u y m . 
które dostarezaią c.epfa p r ę dk i e go  ,. iednostay-  
n e go  i p r z y i e m u e g o  , oraz  w i l g o ć  z p o m i e s z ­
kania wyci ągai ą i p o w i e t r z e  b ar dzo c z y s z c z ą . " '

Na ko ni ec  n a y w y zs zą  uchwał ą z  d.. Ą. C z e r w ­
ca 1 b. r ac z y ł  N .  Pan pe nsy ioncwanei nu Ra -  
pi ta . iowi  w  W e n e c y i ; K a w a l e r o w i  M a r i n o  
L  o n g  o  nadadż pod prawnani- warunkami w y ­
ł ą c z n y  w  c ał ey  M o n a r c h i i ,  10 l etni  p r z y w i ­
l e y  na w yna laz ek  i e g o  za n o w y  podany' a 
co do istoty zasadzaiący się na tein : Z e  s po­
sobem dotąd nieznanym i- w cal e  z  i nn eg o ma- 
teryiału ,  r o b i  p e r ł y  sblanne nadaiąc im farbę 
i blask n a l e ż y t y . "  oraz L u d w i k o w i  A U e i  i n g ,  
f abrykantowi  k ar l u n o w  i mechani kowi  w  B e r ­
l i n  i e  takiż p r z y w i l e y  p i ę c i o l e t n y ,  na po pr a ­
wę i eg o za n o w ą  o? dane a- co- do- i stoty  za-  
sadzaiącą się na- l e m :  „  z  e  zamiast u ż y w a n e ­
go datgd warsztatu do wyhiiania w z o r ó w  nai 
walcu k r u s z c o w y m ,  s ł użącycym d u ' w y t ł a c z a n i a  
t y c h ż e  w z o r ó w  na kantonie i  t e g o ż  o d h r z e -  
żania za- pomocą k ó ł k a  p r z y p r a w i o n e g o  koto'  
p o d p o r y  ( s u p p o r t ) r w y na l a z ł  p o p r a w ę ,  p r z e z  
którą ta k ow e w z o r y  na< wa lc ach k r u s z c o w y c h  
a n a y l ep ie y  na w y d r ą ż o n y c h  w a lc a ch  mi ed z ia ­
nyc h , w ciągu minut l Ą do> 8 0 ,  w  miarę 
w i e l k o ś c i  w z o r u ,  z up e ł n i e  t a k,  w  A n g l i i  Wy- 
i z y n a n e  lub rytbwane- b y dź  m o g ą . . "

W ia d o m o ści  W arszaw skie*

(  Z* D r 22. S ie r p n ia . )' P r o f e s o r  C e -  
f i w s R.ii iest  w e z w a n y  , aby w b li skoś ci  
M i ń s k a , .  5 mi l  od W a r s z a w y ,  r o z e b r a ł  w o ­
dę no-wo o d k r y t ą ,  a> woni ą w u d ur o du  s i arc zy s­
tego posiadaiącą* N i e z a n i e d b a m y  duiiieść na­
s zy m czytelnikom- o- skutku tego’ o d k r y c i a ,  
wiele- vr naszymi kraiui m o g ą c e g o  przynieś® 
a ży  tku..

*)’ 'L  H uryfera W a rszaw sk iego ,

Reiukcji» F. K < a 11 r  r a. 1— Drukiem J P i l  t e r  a-


